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Kraków 13 sierpnia.
Ani podróż cesarska, ani nawet uroczy­

stości cherbourgskie nie przerwały konfe­
rencyj paryskich; hr. W alewski powrócił spie­
sznie do Paryża, a 9go b. m. to jest w prze­
sz ły  poniedziałek, odbyło się czternaste po­
siedzenie. Utrzymuję, powszechnie, że spra­
wa Księstw Naddunajskich ukończonę już 
została w konferencyi, a projekt organiza- 
cyi przesłany wszystkim dworom na tem ze­
braniu reprezentowanym, celem rozpoznania 
onego. Nie jest to zapewne nic innego, jak 
przedstawienie gabinetom mocarstw układów 
w tej trudnej sprawie, w której nigdy zgo­
dy nie było, a może niema jej zupełnej i 
teraz, przedstawienie przed podpisaniem, aby 
sobie zapewnić ratjfikacye. Tymczasem już 
na ostatniem posiedzeniu toczyć się miały 
rozprawy nad konwencyę żeglugi na Duna­
ju i nad spisaniem artykułu dodatkowego, 
który ma pogodzić prawa konferencyi pary­
skiej z powagę aktu już ratyfikowanego 
przez mocarstwa nadrzeczne. Lubo przed­
miot ten jest nader drażliwy, niektóre dzien­
niki zapewniaję, że do zgody przyjdzie z ła ­
twością, że porozumienie postępiło znacznie 
na poniedziałkowem posiedzeniu, że akt spo­
rządzonym będzie na posiedzeniu piętnastem, 
które się ma odbyć jutro to jest w sobotę, 
a które ma być ostatniem. Ten termin zam­
knięcia konferencyj wydaje nam się za bli­
ski , albowiem gdyby nawet kwestya żeglu­
gi była już naprzód ułożonę i ńiewymaga- 
ła  więcej czasu, to owo rozpoznanie orga­
nizacji Księstw Naddunajskich w ym igać go 
będzie niezawodnie, a kto wie czyli nowa 
zwłoka nie wzbudzi znów domysłu, iżnowe 
zaszły  nieporozumienia, pomimo zjazdu w 
Cherbourgu i zapewnień uroczystych nieza­
kłóconego w niczem europejskiego pokoju.

Jakim jest ów projekt organizacyjny, jak 
dalece uwzględnia on życzenia, jak dalece 
zaspokoi mieszkańców Księstw , jak pogo­
dzić zdoła wszystkie krzyżujęce się i sprze­
czne w tej sprawie interesa różnych mo­
carstw, o ile pomimo utrzymanego rozdzia­
łu  Księstw położy on podwaliny do przy­
szłego ich połęczenia— bo i takie sę  zda- 
cja tego wszystkiego dziś niepodobna roz­
bierać. Dostarczono wprawdzie wielu wiado­
mości w tym względzie, wszelako wszyst­
kie sę  niepewne. Jest bezwętpienia znanych 
wiele szczegółów prawdziwych, ale nie tak 
dalece by się obeszły bez sprostowań, a 
niepewności tej łatwo uniknęć poczekawszy 
nieco na urzędowe ogłoszenie projektu. O - 
czekiwanie to zresztę nie drażni już dzis zby­
tnie ciekawości, znacznie ostygłej, odkęd 
wiadomo, że zasada połęczenia Księstw nie- 
utrzymała się.

Co większa, same nawet konfereneye prze­
stały budzić w ogóle zajęcie, w miarę jak 
się przekonywano, że sfera ich bardzo jest

śc :eśnionę, że się one nie obracaję już w o- 
gromnych rozmiarach europejskich kwestyj 
lecz w szczupłych granicach traktatu paryskie­
go. Przekonano się zaś o tem dostatecznie, 
gdy tak ważne wypadki jak te które im to­
warzyszyły. nie znalazły w nich żadnego 
odgłosu, gdy kwestya czarnogórska wyjętę 
została z pod ich juryzdykCyi i oddana kon- 
fereneyi w Stambule. Nie małym także do­
wodem szczupłego i podrzędnego, jeżeli tak 
wyrazić się wolno, zakresu konferencyj pa­
ryskich jest oddalenie się z Paryża Cesarza 
Napoleona do Plombieres i podróż w chwili 
odbywajęcych się posiedzeń przedsięwzięta. 
Będź jak będź, obecność Cesarza nie może 
być bez wpływu na obrady prowadzone 
w jego stolicy. Napoleon nie byłby się od­
dalił podczas pierwszych konferencyj w ro­
ku 1856.

A le bo też niesłychana z a c h o d z i różnica 
w doniosłości ówczesnego i dzisiejszego ze­
brania. Słusznie pierwsze konfereneye zwa­
no kongresem. S z ło  w  nich o pokój euro­
pejski, teraz chodzi tylko o traktat paryski, 
w którym mało kto pokłada wiarę. Pierw­
szym konfereneyom żadna kwestya europej­
ska nie była obcę, bo każda mogła być na 

i  obrady wprowadzonę, dzisiejszym, jak się 
] zdaje, wyjść za obręb traktatu paryskiego nie 
wolno. Mniejsza zresztę o to , czy wyjść 
nie wolno, czy też wyjść nie chcę, zawsze 
to świadczy o nader określonej władzy, 
czyli słabości. Pierwsze konfereneye były  
trybunałem europejskim, obecne sę  tylko bió- 
rem do z a ła tw ia n ia  spraw. Ta cecha z b y t 
jest wybitnę, aby nie p o s k ra m ia ła  c ie k a w o ­
ści publicznej. N a b ra n o  podobno p rz ek o n an ia , 
że nic bardzo ważnego lub stanowczego z o- 
becnych konferencyj wypaść nie może dla 
polityki ogólnej europejskiej, bo się nię na­
wet nie trudnię, a przeto z pewnę obojętno- 
ścię oczekuję przewidzianego rezultatu.

Korespondencya Czasu
Poznań 10 sierpnia.

W  przeszłym  tygodniu przybył do Poznania 
pan R aum er m inister oświecenia i wyznań. Je s t 
to pierw szy m inister od lat wielu odwiedzający 
K sięstw o; pragnęlibyśm y módz tuszyć sob ie , że 
ta  podróż ofieyalna nie będzie zapewne bez 
korzystnych owoców dla naszych zakładów  edu­
kacyjnych, k tóre ja k  cyfry w budżecie najlepiój 
świadczą, z wszystkich prow incyj, najmniój opieki 
1 pomocy rządowój doznają. O  ile słychać podróż 
ta  ma mieć przedewszystkióm na celu , załatw ie­
nie wielu spraw  bieżących z w ładzam i duchowne- 

przyczem niezawodnie odbudow anie i uposa­
żenie 8eminaryum duchow nego, w pierwszym  stać 
a r c h ' d  rZ<*dz'e Ja^ °  najpilniejsza potrzeba kraju  i

. k sięstw o  nasze, dotknięte znacznem nieurodza- 
Jem , 'v tym  roku, jeszcze nawet tego lichego plo­
nu łatwo i dobrze sprzątnąć nie m ogło. Ulewne 
deszcze nietylko że żniwom przeszkadzały, że je  
kofZtoWnemi C2 yniły , ale ostatecznie znaczną część 
zbiorów przez porośnięcie czy to w snopie czy

na polu zniszczyły, _ a obudziły  obawę u tra ty  zie­
mniaków, k tóre tu  i owdzie gnić zaczęły, jedynego 
produktu  który w tym  roku  wiele obiecywał, i tak 
dobrze niedobór w ziarnie jak o  i  paszy m iał za­
stąpić.

Tem i czasy doszło do K sięstw a pocztą mnóstwo 
odezw , jakiegoś kom itetu rew olucyjnego londyń­
skiego, z podpisami osób , o k tórych egzystencyi 
nikt nigdy nie słyszał, co do form y i treści, zd ra­
dzających ignorancyą stosunków, wyobrażeń ect. ect. 
trwoźliwsi odesłali je  do policy i, reszta użyła do 
zapalenia cygara lub lulki. Jeżeli rzeczywiście je s t 
jak i kom itet rewolucyjny w L ondynie z osób pod­
pisanych na tój odezwie się składający, to  p rzy- 
n aj mniej ani wpływem ani rozum em , niebezpie­
cznym nie będzie , i gdyby m ożna domyślić się 
celu, koniecznieby przypuścić trz e b a , że to roze­
słanie jest chyba spraw ką jak iego  a g e n ta , jakiejś 
niezgrabnej tajnój policyi.

P oem at Czarniecki i Pam iętnik i dwutomowe K a­
je tana  K oźm iana wyszły ju ż  z druku. Nie tu  miej­
sce ich ocenienia, donoszę więc tylko, że P am ię­
tniki sprzedają się w księgarniach, poem at żaś tyl­
ko u pryw atnych uproszonych kollektorów. Jest 
to pewnie największy poem at polski, zaw iera prze­
szło 34 arkusze d ru k u , edycya bardzo staranna, 
a oprócz zwykłój, wybito jeszcze kilkanaście egzem - ; 
plarzy wspaniałego w ydan ia , na  pięknem papie­
rze in / olio, k tóre wielki zaszczyt robi drukarniom  
poznańskim. P oem at poświęcony z błogosławień­
stwem 801etniego autora Zygm untowi K rasińskie­
mu ; z tego rodzaju  dedykacyą, nie spotkaliśm y się i 
jeszcze n igdy w żadnem dziele.

Paryż 9 sierpnia.
Skończyła się uroczystość cherbourgska, opisa­

na mniój więcej prawdziwie, przez tysiące kores­
pondentów. M iała ona dwie strony : gościnno-an- 
gielską i francusko-europejską. Cesarz powiedział 
mowy n a  obie strony i  do królowój, a po jój od- 
jeździe do Francyi, A nglii i całej E uropy . D ru g a  
mowa była głów nie ważną i znaczącą. Cesarz na­
pom knął w niój, że ci) N apoleon I  stara ł się rb  bić 
sam , np. przeprow adzić praw a neutralnych, to dziś 
robi się przez zgodę wszystkich. Cesarz dodał, że 
zbrojne trzym anie się F rancy i nie jest niebezpie­
czeństwem, lecz gw arancyą. Objawiając tę myśl, 
Cesarz m iał niezawodnie na  względzie chwilę, 
w którój parlam ent angielski nie zagrożony jeszcze 
powstaniem indyjskiem, zdradził przez jednego  ze 
swych deputow anych zam iar obalenia praw  neu­
tralnych, zdobytych przez Francyę w traktacie pa­
ryskim. N astępujący ustęp zwrócił głów nie uw agę: 
„Rząd, rzekł Cesarz, który opiera się na  woli mas, 
nie je s t niewolnikiem żadnego stronnictw a i nie p ro ­
wadzi wojny, chyba kiedy musi bronić honoru  na­
rodow ego i wielkich interesów ludu .“ M owa, k tó ­
rą  powiedział Cesarz po odjeździe królowój, przy 
odkryciu posągu N apoleona I , je s t am fikteońską, 
pokojową a zarazem  wojenną. A nglicy nie są z niój 
bardzo kontenci. Times będzie zapew nie tryum fo­
wał, że odradzał królowój udać się do C herbour- 
ga. Nie podobało się Anglikom , że C esarz p ro ­
wadzi w C herbourgu i innych portach  wielkie p ra ­
ce morskie, że po odjezdzie królowój naradzał się 
z inżynierami morskimi, mianowicie z panem  D u- 
puy de L o  we, dyrektorem  m ateryałów  w m inister­
stwie m arynarki, k tóry  posiada jeg o  zaufanie, że
ma nAnPH e^C1T T .razie Potrzeby w C herbour­
gu 100,000 ludzi. Jakikolw iek je s t sąd Anglików, 
stało się, ze królow a oddała  wizytę Cesarstwu, że 
była w C herbourgu i w n ;m wylądowała. Czy k ró ­
lowa zatrze swój akt jak im  innym  aktem ? Czy do 
tój roboty  użyje lo rda  Redcliffa? to czas pokaże. 
Sąd dzienników rządow ych o zjeździe cherbourg- 
skim, je s t bardzo oględnym . La Patrie  zgadza się

na zdanie Debatow, że flota francuska powinna być 
użytą na dobro przeobrażenia... św iata wschodnie­
go. Sąd P/Wśy^mniej skrępow anej względami, sąd 
wychodzący z jednego wielkiego pałacu, jest po­
dobno najprawdziwszy. Mimo wojny krymskiój i 
pow stania indyjskiego, mówi ten dziennik, A nglia 
trzym ała się swój dawnój górnej polityki i w ni­
czem nie ustępow ała Francyi. „Dziś będzie wie­
działa, że F rancya pragnie utrzym ania z nią p rzy ­
m ierza, lecz że zarazem  jest w możności obejścia 
się beż niego. “ Zapewniają, żę wszyscy Rosyanie, 
którzy byli w C herbourgu , opuścili miasto p rzed  
przybyciem  cesarskiem.

P o d ró ż  C esarstw a po Bretanii, jest równie w a­
żną ja k  zjazd cherbourgski, z  różnicą, że w aga jój 
dotyczy samej polityki wewnętrznój. Cesarz chciał 
zatrzeć pam ięć ho łdu  oddanego przez legitymistów 
hrabiem u Cbam bord w Frankfurcie i Kolonii; chciał 
pokazać, że hr. Cham bord ma na celu tylko szla­
chtę i tylko część szlachty bretańskiój, kiedy on 
ma za sobą m asy; chciał pokazać, że włościaństwo 
bretańskie przestało  być legitymistowskiem i stało 
się ja k  inne włościaństwo cesarskiem. D em onstra- 

1 cya pokazuje się zwycięską. O degryw a w niój g łó ­
wną rolę duchowieństwo, dawniój legitymistowskie, 
a dziś cesarskie. D uchowieństwo francuskie nie p o ­
święca już  F rancy i dla idei stronniczój, choćby p o ­
zornie religijnój, nie mówi ja k  pew na k u p k a : na­
wróć się, upokórz, a powiem.... A m en! Univers 
chciałby, aby duchowieństwo kierowało F rancyą, 
kierow ało przew ładnie, ale duchowieństwo pam ięta 
na słow a Ballancha, pam ięta, że dziś nie p row a­
dzi już  narodów , lecz im  tylko tow arzyszy i b ło ­
gosławi. P rzyjęcie, jakiego od duchowieństwa b re- 
tańskiego doznają Cesarstwo, je s t w spaniałe i to 
przyjęcie wywiera wielki wpływ  na pobożnych 
Bretańczykow. Pokazanie się Cesarstw a u świętój 
A nny w A urey, tój nowój Częstochowie, stanie się 
politycznem. Zwarzeni legitymiści tw ierdzą, że Ce­
sarz zagrzał żar duchowieństwa podwyższeniem 
pensyi proboszczów; zarzut je s t niesłuszny.

A rcy b isk u p  p arysk i i m inister D e la n g le  n ie  u- 
daii się  do  C herbou rga. H rab ia  W a lew sk i w rócił 
do  ̂ P a r y ż a  d op iero  w czoraj w ieczorem , po drugiój 
głównój mowie cesarskiój. Czy w C herbourgu  za­
szły negocyacye, o k tórych mówiono ? Czy ro z­
mówiono się o zapowiedzianem  pozwoleniu danem  
lordow i liedcliffe udania się do S tam bułu? jeszcze 
to nie w iadom o.

C zternasta konfereneya nie m ogła się zebrać o- 
negdaj dla nieobecności hr. W alew skiego i niektó­
rych am basadorów . A m basadorow ie mieli co in­
nego do roboty. Poszło  wiele depesz szyfrowanych 
do wszystkich dworów. M arszałek Pólissier pozo­
stał we F rancy i i towarzyszy Cesarstw u w podró­
ży po Bretanii. H r. de Persigny, k tó ry  je s t j e ­
szcze z C esarstw em , ma przepędzić koniec la ta  i 
jesień w B righton, dla utrzymania stosunków z a- 
rystokracyą angielską.

W yszła  broszura pana D rom m el, dziennikarza 
rządow ego, pod  ty tu łem : Cherbourg e’est la paix: 
A u to r mówi za jednością ludów, za polityką ce­
sarską.

W  ostatnim  Dodatku, szanowny je n e ra ł Załuski 
raczył okazać ukontentowanie, żem m u p oda ł rę ­
kę na znak zgody, równie ja k  p. W ładysław  W ój­
cicki. Co do innie, m ogę go zapewnić, żem się 
nigdy nie uraził, chociażem dosta ł dwie czy trzy 
nagany. Uważałem się ow szem  za  szczęśliwego, 
że moje wspomnienia o C hatellerauut i w ytłum a­
czenie mojój me wiadom ości, zachęciło szanownego 
jenerała  i śp- pułkow nika N iegolewskiego do pi­
sania i że_nas obdarzy ło  ważnymi a sumiennie 
skreślonym' szczegółam i historyi, jednej z najdroż­
szych chwi a la  sław y naszój broni. Takiera szczę­
ściem me azdy korespondent poszczycić się mo-

CZĘŚĆ ŁITEMCKO-AHTISTTCZNA.
PROGRAM PRZEDMIOTÓW

PODANYCH DO  K O DK URSU 

przez

Towarzystwo p a r y z k i e  L e k a r z y  p o l sk ich
na posiedzeniu w Paryżu d. 17 lipca 1858.

W  początku bieżącego roku  zawiązane zostało 
w P aryżu  Towarzystwo n au k o w e: Towarzystwo 
paryzkie Lekarzy polskich , przez D oktorów  zamie- 
BŻWycŁ w P a ry ż u , jako  też przez obecnych tam 
podówczas lekarzy z kraju. Tow arzystw o to  ma 
z& 'jedyny cel utworzenie dla Polski ogniska nau­
kowego , na drodze prac i badań  tyczących się 
sztuki lekarskiój. Szczegółowo zaś, zam ierza sobie 
ułatwić przybywającym z k ra ju , środki do zwie­
dzania jak  najkorzystniój szpitalów i różnych za­
kładów naukowych; pośredniczyć rodakom  w sto­

sunkach z Towarzystwam i lekarskiem i francuzkie- 
nn; nareszcie wywoływać różne kwestye lekarskie, 
których rozwiązanie zdawać mu się będzie, albo 
najwięcój pożądane od cudzoziemców, albo obie­
cywać korzyści m ateryalne dla Polski, albo nare­
szcie, otwierać nową d ro°ę  lekarzom polskim do 
pokazania się zaszczytnie w uczonym Rwiecie.

Dzięki przykładnem u poświęceniu się członków 
założycieli; dzięki rozumnój sympatyi niektórych 
znakomitych spółrodaków; dzięki przedewszystkióm 
opiekuńczój troskliwości jaką  rząd Cesarza N apo­
leona 1H , otacza każde przedsięwzięcie mające 
służyć cywilizacyi, Tow arzystw o paryzkie L ekarzy  
polskich, czuje się dziś dostatecznie ożywione do 
wypełnienia włożonych nań obowiązków. Z d ru ­
giój strony, wszystko m u się każe spodziewać, że 
lekarze w kraju ocenią ja k  należy usiłowania T o ­
warzystwa , * że się do ciągłego utrzymania tego 
życia, przykładać będą. W  skutek rozwijania się

Erogram atu prac sw oich, Towarzystwo paryzkie 
jekarzy polskich, podaje do konkursu u

ce kwe»tye:
następuj ą-

1. Konkurs na rok i860.
«Zrobić historyą różnych wypadków patologi­

cznych należących do klasy odmrożeń z wyszcze­
gólnieniem  charakterów  anatom icznych i sympt°" 
matów właściwych każdem u gatunkow i, oraz p°" 
równaniem  różnych m etod leczenia, tak  pod wzglę­
dem  lekarskim  ja k  chirurgicznym . “

P ra c a  ta  pow inna się opierać na dostatecznój 
liczbie obserwacyj, z opisem główniejszych szcze­
gółów  każdego pojedynczego w y p a d k u  1 całym
u: — , . n  — _iiKv swą p racę

(Ogacając ją
piegiem choroby. A utorow ie, mo&- ,  . . .
jeszcze więcój interesowną uczynić, zbogacając ją  
obserwacyami w arm ii czerpanemi. P °  *7™ Wzglę- 
dem ostatnia kam pania w Krym ie, m ogłaby wiele 
bardzo ciekawych m ateryałów  dostarczyć.

O pis szczegółowy rozmaitych form odm rożeń, 
powinien być poprzedzony uwagami ogólnem i nad 
wpływem i sposobem działania m rozów  na  całą 
ekonomię.

W  końcu , m iłoby było T ow arzystw u, widzieć 
w konkurujących usiłowania do poparcia swych ob-

, gerwacyj anatom o-patologicznyck, spostrzeżeniami 
011 if? 8 °P 1oznemi na częściach odm rożonych przy- 
r^ętach*1 > łub  też drogą experym entalną na zwie-

M em oryały  przeznaczone do konkursu mają być 
napisane czytelnie, w języku  polskim i nadesłane 
P °d  adresem  S ekretarza głów nego Towarzystwa 
paryzkiego L ekarzy  polskich , przed 1 kw ietnia 
1860 roku.

A utorow ie którzy się najwięcój odznaczą, zosta­
n ą , przedew szystkióm , mianowani członkam i ho- 
norowem i Towarzystwa. Oprócz teg o , au to r me- 
m oryału  uznanego za najlepszy, odbierze w na­
grodę m edal zło ty  Tow arzystw a, i p raCa jego, 
staraniem  Towarzystwa na języ k  francuzki prze­
tłum aczona, będzie kom unikowaną Akadem ii le­
karskiój paryzkiój, i dziennikom  lekarskim ; ory­
ginał zaś będzie w całości, lub  wyjątkam i, ogło­
szony w Roczniku Tow arzystw a.

2. Konkurs na rok 1861.
„Zrobić opis rozmaitych źródeł wód mineralnych
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że i szanowny jenerał Załuski pozwoli, że się nim 1 hałas w całój Francyi. Prefekci i prokuratorowie 
tutaj z wdzięcznością poszczycę, uważając szczęśli- jeneralni nabrali nowćj siły. N̂ie interesowani w ̂  j
we wywołanie ważnych prac z epoki Księstwa 
Warszawskiego, za osłodę częstokroć nie bardzo 
słodkich korespondencyjnych trudów.

Paryż 9 sierpnia.
La Patrie na nowo zaprzeczyła niektórym 

dziennikom, które głoszą, że konferencya zrzekła 
się mięszania w sprawy żeglugi dunajskiój. Kon­
ferencya, jakem o tern doniósł, odłożyła tylko tę 
sprawę do następnych konferencyj i na to zgodziła 
się Bawarya i Wirtemberg, niezadowolone z no­
minacyjnego aktu. Nie sądzę, abym się pomylił, 
zaprzeczjąc oraz inną pogłoskę, według której 
Rumunie mają tylko wybierać kandydatów na ho­
spodarów, a Porta mą jednego z nich dla każdój „ . „ „ . „ .
prowincyi naznaczać. Źródła poważne zapewniają, j  wpłynęła także ugoda zawarta między rządem a 
że rzeczy mają się inaczej, że sami Rumunie mają administracyami dróg żelaznych. Ugoda ta będzie 
wybierać hospodarów, lecz że wyborcy hospoda- musiała być potwierdzoną przez I ^ y .  
rów mają płacić wyższy census niż wyborcy poseł- Spodziewane jest nowe dzieło księżnej Belgijoso. 
scy. Mają być dwie kategorye wyborców: jedni Pani ta, po powrocie ze wschodu, mieszka z cór- 
mają wybierać deputowanych, a drudzy hospoda- ką w pięknym hotelu położonym na bulwarach 
rów. Ostatni mają płacić census bardzo wysoki. I Montparnasse. Oddaliła się ona zupełnie od świata, 
Na ustanowienie dwóch kategoryj wyborców, miał | na którym kiedyś jaśniała, i poświęciła się pracy, 
zgodzić się hr. Kisielew;

kwestyi i nie polityczni śmieją się a najwięcójśmie 
je się Charivari. Polityczni, loiczni widzą niechy­
bne tytuły książąt, baronów itd. a może i majoraty.

P. Baze zaprzeczył aby miał wrócić do Francyi. 
Jen. de Lamoricierć siedzi cicho we wsi Amiens.

Dziś odbyło się w Sorbonie rozdanie nagród 
szkolnego jeneralnego konkursu, na któróm prze­
mówił minister. Rozdanie nagród w szkole bati- 
gnolskićj odbędzie się dnia U  t. m. P. About wró­
cił z Rzymu do Paryża... poświęcony nie przez 
Rzym, lecz przez ministra Rouliand dla Rzymu. 
Śmieją się z niego koledzy.

Giełda się podnosi ufna w mowy cesarskie po­
wiedziane w Cherbourgu, mianowicie w pierwszą. 
Druga ją trochę niepokoi. Na podniesienie giełdy

Zbliżała się godzina uroczystości wypełnienia 
Stawu (bassin). Znowu natrafiam na trudność fra­
zeologiczną. Jak nazwać przestrzeń wody w sztu­
cznym wydrążeniu pomieszczonój, w której nie go­
szczą karpie i szczupaki, pod brzegiem której ła­
będzie nie pływają, ale która przeznaczoną jest 
na pomieszczenie chwilowe nowych lub reparacyą 
zepsutych starych okrętów ?£której woda musi do­
pomagać do spławienia już wykończonych statków 
lub ustępować sztucznie dla uwolnienia spodów 
nadwerężonych okrętów? której wzniesione brzegi 
pomieścić muszą należytą liczbę warsztatów okrę­
towych ? . , .

Niech fabrykanci wyrazów, twórcy frazeologi­
czni i autorowie dykcyonaryuszów zajmą się tym 
poszukiwaniem, ja tymczasem w pośpiechu przyj­
mę dorywczy wyraz Staw. Port wojenny cher- 
bourgski jest zupełnie odrębny i nawet oddalony 
od miasta Cherbourga. Port kupiecki leży w za- 
chodniój części a port wojenny we wschodniej czę­
ści miasta. Ten ostatni oddzielony jest długą aleą, 
otoczony pasem fortyfikacyj i zupełnie zamknięty. 
Uzbrojenie portu wojennego aczkolwiek harmoni­
zuje z ogólnym systemem fortyfikacyjnym całego
Cherbourga jest jednak zupełnie odrębnem dzie- 

, mimo opozycyi hr. Wa-I Bywają u niej saini piszący i pracujący.— Źapo- łem. W  obwodzie portu wojennego mieści się a 
lewskieiro * którv miał chcieć czegoś lepszego, cze- wiedziano jest także nowe dzieło p. lurgeniewa, miralicya, machiny hydrauliczne, budowle wsze

zawsze dla 'niój korzystną. Konferencye w sprawie I r:ą w Szkocyi. . wić będę.
rumuńskiej mało są ukrywane a najwięcej podo- Obrachowano, że w tej chwili jest w Wersalu Przy są Stawy w porcie wojennym, ktorego
bno przez ambasady, które mają interes pokazać, 72 panien do wydania za m ąż, i że mając małe j  przestrzeń zawiera 1700 metrów w najwyz- 
że jedność rumuńska nie przemogła. Interes jest j  posagi za mąż nie
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bno przez ambasady, które mają interes pokazać, 72 panien do wydania za mąż, . unij^u u w - i r * ' ” ';*'— , r— „--------------------------- ■
że jedność rumuńska nie przemogła. Interes jest posagi zam ąż nie idą. Takie to skutki spro- i szój długości a 600 do loOO metrów szero osci. 
silniejszy niż obowiązek dyskrecyi. Dawniej zdra- wadza zbytek światowy. Dawne posagi są dziś za; Jak jeden tak i drugi rozmiar me jes wszęf zie 
dzała dyskrecyę ambasada piemoncka, a dziś dwie j  małe. Żartownisie mówią, że matki mają P°dać do jednostajny. JTivy więc ^ą^stawy ^rązenia,
a nawet trzy inne ambasady. -Cesarza petycyę o wyprowadzenie z Wersalu puł-

Według dzienników piemonckich, hrabia Cavour ków gwardyi, których oficerom żenić się nie wolno, 
miał wrócić do Turynu, z własnoręcznym listem!
Napoleona III do króla.

Odebrano zapewnienie z Czarnogóry i Stambułu,
że walka stron już się nie ponowi i że sprawę tę 
zagodzi dyplomacya. Konsulowie francuscy wTur- 
cyi, mają w tćj chwili bardzo ważną misyę. Od­
znacza się między nimi p. Huquart i jemu tóż 
powierzono sprawę czarnogórską. Mówią o od­
wołaniu i zastąpieniu innego konsula. W  Herce­
gowinie ruch ludu jest nietylko chrześciańskim, 
lecz społecznym. Włościaństwo tej prowincyi chce 
ulżenia w ciężarach ponoszonych względem pa­
nów. Rosy a i Francya popierają ruchy słowiań­
skie, jedna pieniędzmi, druga rozjemstem. Chcąc 
nieohcąc, Anglia musi brać udział w rozjemstwie.

Jeszcze czyta się po dziennikach wiadomość, że 
książę Napoleon ma objąć ministerstwo marynarki.

do których przystęp od Reydy broniony jest for- 
tyfikacyami Homet i Galet. Pierwszy Staw na­
zwany „Przed-port militarny“ inaugurowany był 

Cherbourg 8 sierpnia. przez Maryą Ludwikę rejentkę w r. 1813. Ma on 
D. Jutro rano opuszczam Cherbourg, jest w nim 300 metrów długości a 240 szerokości i 18 met.

1 . t • .1   • 1 _  I 1 H  f \  T¥rn (1 XT Tl nil ret Sjeszcze dużo do widzenia, ale cel podróży mojej 
dopięty. Uroczystości dziś się skończyły. Cesar­
stwo popołudniu zajęli okręt admiralski „Bryta­
nia" i popłynęli eskortowani przez całą eskadrę 
do Brestu. I ja też powróciłem do mojój stancyj- 
ki, (którą jutro za cenę przezemnie dziennie pła

70 centimetr. głębokości wody. Drugi Staw zwa-

coną, na miesiąc albo i więcój nająć będzie mo-j „Arrićre bassin ń flot"̂  położony w tyle za dwo- 
żna), by się zaiąć zebraniem i oddaniem wrażeń ma drugiemi jest największy, bo ma 420 m. 8ze" 
w dwóch ostatnich dniach doznanych. Siódmego rokości a 220 długości, wydrążony został w tych
rano to jest wczoraj siadłem na łódkę i w tym 
swobodniejszym od parowych statków ekwipażu 
puściłem się na Reydę (Rade). Jeden z ziomków 
moich zajęty w dziennikarstwie francuskim zarę-

   _ _ c z y i  z a  d o k ła d n e  s p o ls z c z e n ie  m o rs k ić j n a z w y .
Wiadomość ta mogłaby mieć COŚ prawdziwego 1 R e y d a  j e s t  to  t a  c z ę ść  m o r z a  p r z e d  p o r te m , k tó -
tvlko wtenczas, gdyby się zabierało na wojnęj ra zamknięta jest wielką groblą czyli tamą. Na , , *
7  A n-lia i edyby Cesarz miał potrzebę powierze-1 tćj tamie był spalony fajerwerk, na mój błyszcza- wych musi się kontentowac i w oddalonych poło
nia sekretów morskich w pewne, że tak powiem, fy  ognie, niepojętym światłem; o tćj to tam,e *** d*,s,eisze<r,
rodzinne ręce. wspomniał Cesarz w mowie swojćj. Rad byłem

Minister Delangle, nadaje administracyi kierunek ją bliżój poznać. Jest ona 3712 metrów długa i 
regularniejszy, lecz nie wychodzi z tradycyi lat o tyleż prawie od portu w morze wysunięta. Na 
poprzednich. Przesłał on do prefektów okólnik, wschodnim i zachodnim krańcu stoją dwie forty- 
tv którym zaleca: pilne czuwanie nad dziennikami fikacye jedna zachodnia na wyspie Pólóe, druga 
i strzeżenie, aby nie wdawały się w bajki doty- wschodnia nazwana skałą Chavagnac. Między 
czące życia rodzinnego Cesarstwa. Minister zabra- dwiema fortyfikacyami a krańcami tamy są dwa 
nia także dziennikom ogłaszanie listów lub aktów przesmyki li tylko dla przepuszczania okrętów, 
pretendentów lub ludzi publicznych, czy to wy- Między fortyfikacyą Quocqueville, na wschodnim 
ernanych, czy bawiących we Francyi. Wreszcie punkcie lądowym położonym i odpowiednią for- 
nie pozwala krytykować urzędników, zostawiając teczką nazwaną flamandzką, która panuje nad 
na nich t y l k o  jeden środek, skargę do rady stanu, krańcem zachodnim lądu , są także przesmyki,
R a d a  stanu miała w tym roku kilka skarg na pre- ale tak krzyżowym ogniem strzeżone, że za- 
fektów i w sprawie o Towarzystwo wzajemnój porno- dna siła zforsowaćby ich nie mogła. W takim 
cv w departamencie de la Sarthe, przyznała słuszność komplecie, z tak szacownym aparatem przedsta- 
skarżącym się na prefekta. Dzisiejsza administra- wiły mi się roboty obronne wojennego portu Cher- 
cya jest czysto rządową; głosowanie powszechne bourgskiego, jako też i ochrona Reydy od nawal- 
unieważniło prawie rady municypalne nawet de- nic pełnego morza. Ani siła ludzka, ani fale mor- 
partamentowe, niegdyś ważne. W  dziele, które o- skie nie są w stanie nic zrobić okrętom schronio- 
głosił p. Arago, mówi tylko o reformie admini- nym do portu Cherbourgskiego. Nabyłem tego 
stracyi rządowój’. Chce on, aby skupiono w wiel- przekonania po kilko-godzinnój przejazdce w szerz 
kie departamentu kdka departamentów, na wzór i wzdłuż Reydy, po spacerze na tamie przerwa- 
komend marszałkowskich i aby przeniesiono pod-! nój kiedy niekiedy odwiedzinami okrętów francu-
prefektury do kantonów, naszych okręgów. Usta- skich, do których przystęp uprzejmą gościnnością 
tnia idea, choć przesadzona, pokazuje jak ^we jdowódzców ułatwiony nam został. Tym sposo-
Francyi jednostka kantonowa robi postępy. Jest 
to najnaturalniejsza forma życia spółecznego, przy­
pominająca parafią angielską parish, albo township 
amerykańskie. Sprawdzenie szlachectwa p °l1 po­
zorem sprawdzenia aktów stanu cywilnego, do 
czego mięsza się teraz i administracya, robi wieł i

bem zwiedziłem okręt „Arcole" i typ wytworu 
piękności „Brytania" słusznie bratem „Royal-Al- 
berta" mianowany. Zdaje mi się, że ma prawo 
nawet do starszeństwa, jeżeli takowe powaga ar­
mat udziela. „Brytania" ma 10 dział więcej od 
„Royal- Albert".

Godzina w pół do pierwszój. Słychać huk dział, 
muzykę i okrzyki; to Cesarstwo przybywają. P o­
mijam zwykły i ten sam ceremoniał przyjęcia. Ce­
sarz z Cesarzową i całą świtą zeszli w głąb stawu. 
Cesarz własną ręką położył kamień i zamknął 
otwór, w którym włożono puszkę z pieniądzmi 
aktem inauguracyi i innemi pamiątkami. Po czym 
powrócił do trybuny w tym samym jak przyszedł 
porządku. Nastąpiły krótkie modły i błogosławień­
stwo, któremu przysłuchiwano się z religijnem mil­
czeniem. Zbliża się stanowcza chwila. Kapłani 
modły skończyli, Cesarz dał znak ażeby morze 
wpuszczono. Niestety morze nieusłuchało a przy- 
najmniój leniwie usłuchało, trochę podobne do 
nieposłusznego i upartego dziecka. Jeden z tych 
tylko odpowiedział, to jest ten, któren łączy atant 
port ze stawem Napoleona Illgo . I tu szum 
i pęd wody dalekim był od sprawienia spodzie­
wanego efektu. Z drugiej zaś strony zupełnie wo­
da niepokazała się. Jaki powód podobnej prze­
szkody? Nie rachowano na kłótliwość morza. L i­
czono tylko na jego siłę. Położono mu tamy któ­
re inżynierowie liczyli że zwolnią w chwili gdy 
będzie potrzeba, a nie spodziewali się że morze 
złośliwe wynurtuje sobie maleńki otwór na spo­
dzie tam położonych, i wciśnie się pomimo ich woli 
kiedy się mu będzie podobało. Żawód inżynierów 
przyrównać można do zawodu strzału któremu 
zapał na panewce zamókł. Widzowie zostali za­
wiedzeni. Inżynierowie pomięszani, ale dla tego 
powoli staw się wypełniał. I  tu było źródło na­
szych kłopotów. Była godzina druga, Cesarz za­
jął się przeglądem portu, arsenału, admiralicyi itd. 
A sto tysięcy ludzi piekło się na słońcu, boć trze- 
baż było doczekać końca. Wybiło wreszcie w pół 
do siódmój, już było wody tyle że można rzucić 
la ville de Nantes. Kapłani wznieśli modły, dali 
błogosławieństwo, Cesarz skinął, i opadły więzy 
okrętu i runął po blokach i bryznął kroplami po 
przytomnych, jakby szczupak pluskający w wodzie 
i kiwał się i skakał z radością jak źróbak wypu-

 ̂  _________ ______  szczony na wolność. Sto tysięcy ust krzyknęło
ny „Bassin a flot" na połnoc pierwszego położo- razy kilka, niech żyje Cesarz, Cesarzowa i Książę
ny inaucuro vany został przez księcia d’Angouleme następca tronu. Działa dały ognia, dzwony biły 
delegowanego w 1829 przez Karola X ,  ma on co mogły, muzyka brzmiała a ja dążyłem co prę- 
251 metr. długości a 217 szerokości. Trzeci naj- dzój do siebie bo wierzcie mi zem tego dnia był 
^'ększy ochrzczony nazwą Napoleona IUgo czyli znużony,! niezdolny do żadnych wrażeń.

- - - ■ ’ 1 Dziś Cesarstwo słuchali mszy śtej w kościele
ś. Trójcy. Po nabożeństwie udali się na plac Napo­
leona, gdzie stoi statua której inauguracya odbyć się 
miała w pośród uszykowanych w dwa szeregi wojsk 
lądowych i morskich. Na placu taż sama świe­
tność, ten sam przepych, a może jeszcze większy 
niż kiedy. Bo też przyznać trzeba, że Napo­
leon M ci posiada tajemnicę trafiania w gust lu­
dowi, i wywoływania uczuć ludowych. Tylko co 
dostojne osoby zajęły miejsce, Cesarz rzucając wzro­
kiem do koła, spostrzegł że dekorowani medalem 
ś. Heleny za daleko są od trybuny Cesarskiój po­
stawieni. Tym chlubnym szczątkom wielkiej armii 
we wszystkich uroczystościach honorowe zostawia­
ją miejsca. Jakoś d. 8go t. m. postawili ich trochę 
dalćj. Cesarz posłał adjutanta i kazał im tuż przy 
wzniesieniu na którem sam siedział, stanąć.

Przechodzi pojęcie, do jakiego stopnia ten krok 
wzbudził zapał w publiczności; witani od Cesarstwa 
ocierali łzy rozczulenia, a lud trząsł się i chrypł 
z zapału i uniesienia. Spadła za danym znakiem 
zasłona pokrywająca statuę Napoleona I. Nowy 
zapał, nowe okrzyki, i salwy artyleryi. Gdy na­
stąpiło trochę milczenie, wszedł p«> schodach na 
wzniesienie mer Cherbourga i miał mowę na któ­
rą Cesarz dosyć długo odpowiadał. Zbyt byłem 
oddalony abym mógł dosłyszeć słów, chociaż ce­
sarski głos jest niezmiernie donośny. Tylem tylko 
uchem mógł dosłyszeć że ostatnie słowa były 
„1’ honneur e t . . .

Po czem vivity zagłuszyły wszystko. Zaczyna­
no mówić w ciągu dnia, że mowa była arcypoko- 
jowa. Ces.trz zeszedł późniój z estrady i rozdawał 
ordery i medale, wojskowym lądowym i morskim, 
oraz urzędnikom cywilnym, których mu przedstawio­
no. Po dopełnionój uroczystości wojsko które uszy­
kowane było w około kolumny, defilowało przed 
Cesarzem. Nawet był batalion straży celnój, któ­
ren przeciągnął ceremonialnym marszem! Niepo- 
trzebuję powtarzać że defilada odbyła się wśród 
okrzyków wielolicznych. Cesarz zaprosił na śnia­
danie do prefektury dowódzców wojskowych i 
urzędników cywilnych, po czem Cesarstwo'udali

czasach. Dla niegośmy się zebrali. Czeka na po 
święcenie i wypełnienienie wodą. Dobiłem do por­
tu wojennego. Wysiadłem niedaleko admiralicjo. 
Uprzejmość już mi zatrzymała dosyć bliskie głó­
wnego punktu uroczystości miejsce. Jest godzina 
po jedynastćj. Przeszło sto tysięcy ludzi zajęło 
brzegi Stawu jeszcze suchuteńkiego, reszta cieka-

żeniach zamieszczona. Bo też dnia dzisiejszego 
nie idzie juź o dostrzeżenie monarchów lub ich 
orszaków, o floty lub ich ekwipaże, o huk, świa­
tło lub widokręgi. Czegoś innego oczekuje ta ma­
sa zbitych jakby w jedno głów. Wszystkich oczy 
zwrócone są na dwa stawy poprzedzające nowo- 
wydrążony, a przez które fale morskie za da­
nym znakiem śluzami rzucić się mają i zapełnić 
przestrzeń dla nich przygotowaną. Tego widoku 
spodziewamy się użyć. Nim się go doczekamy, 
mamy jeszcze czas co innego obejrzyć. Staw Na­
poleona IHgo jest w kształcie doskonałego równo- 
ległoboku po stronie dłuższćj zwrócony ku za­
chodowi, widać kilkanaście murowanych budowli 
nakształt cel mniejszych, tylko wzniosłych, olbrzy­
mich, sklepionych. Są to Cale czyli warsztaty, na 
których budują okręta. W  jednej widzę wiszące­
go na blokach kandydata do chrztu. Okręt 
zwany „la Ville de Nantes". Pomiędzy warszta­
tami są tak nazwane formy to jest wydrążenia, 
do których wpływają okręta potrzebujące repara- 
cyi. Z nich się wypuszcza woda i oschnięte do­
zwalają przystępu robotnikom. Na stronie pobo- 
cznój wzniesiona trybuna błyszczy złotem, kwia­
tami, drogiemi materyami; to trybuna dla Cesar­
stwa i świty. Od wejścia do portu aż do tej try­
buny pasmo przystrojeń, łuków, bram tryumfalnych, 
wszystko tylko z marynarskich narzędzi i ozdób 
złożone. Wypróżniono arsenały i okręty, »le też 
prawda, że usłano monarsze drogę bogato i wy­
twornie. Gust francuski miał porę wysilić się, i nie 
zawiódł oczekiwania.

Polski i w Cesarstwie Rosyjskiem znąjdu-
i i e . “Się.

i ten, oprócz szczegółów geologicznych i hy- 
icznych główniejszych źródeł, powinien o- 
vać: poszukiwania terapeutyczne nad wła- 
mi najważniejszych z tych źródeł, oparte na 
cznój liczbie obserwacyj, jako też opis sym- ,3 w każdego pojedynczego wypadku i całe- 
rru choroby. Lekarze którzyby 
v do analizy cheinicznćj, mogą poi
'  • o n o l i r  rn n in n v o V  ~  

>vv, lub przesłać na ręce sekretarza głó- 
Tow arzystw a, dwie^ butelki wody minerał- 
ługującej na znaczniejszą uwagę. W łasno- 
rskie i skład chemiczny źródeł, będąc zade- 
wane, n a l e ż y  jeszcze porównać je, pod ty- 
>ma względami, z innemi wodami mmeral- 
iż znanemi w Europie.
yąc ten przedmiot do konkursu, Towarzy- 
ia zwłaszcza za cel powziąść dokłcclną wia- 
j o stanie wód mineralnych na wschodzie 
ry a mianowicie w prowincyach polskich, i 
poznać Europie zachodniej, gdzie są pra- 
pełnie dotąd nieznane. W dzisiejszym stame

cywilizacyi, gdzie komunikacye między narodami 
coraz się więcej ułatwiają, praca niniejsza nabiera 
nawet  ̂ ważności pod względem ekonomii polity- 
cznój i mogłaby się stać zarazem źródłem nowego 
bogactwa narodowego. Gdyby bowiem wyższość 
własności lekarskich niektórych wód mineralnych 

wschodu była dostatecznie dowiedzioną, Towa­
rzystwo paryskie lekarzy polskich, nieomieszka 
dołożyć wszelkiego starania, aby zwrócić na nie 
uwagę lekarzy francuskich. A  kiedy wschodnia 
Europa tak wielkie wydaje co rok sumy za wody 
mineralne sprowauzane z Francyi lub Niemiec, by­
łoby niezawodnie korzystnie dla niój, aby część 
przynajmniej tego wydatku, była pokrytą expor- 
tacyą jej własnych wod mineralnych.

Niemamy potrzeby dodawać, że Towarzystwo 
wcale nie myśli, żeby ten obszerny przedmiot miał 
być dziełem j e d n e g o  autora, pochlebia sobie jednak, 
że wielu lekarzy lubiących pracę i chcących szcze­
r e  przyczynić się fl °  ogólnego dobra, zajmą się 
po różnych punktach tym przedmiotem i że z po­
jedynczych i oddzielnych prac, które mu będą na­
desłane , będzie m ogło wygotować jakąś całość, 
która niezawodnie, użytek dla kraju i sławę dla

rodaków przyniesie.
Konkurs ten jest otwarty aż do 1 grudnia I860 

r. ostatni termin, do którego można będzie prze­
syłać memoryały, pod adresem sekretarza główne­
go Towarzystwa. Autorowie którzy się najwięcój 
odznaczą, będą mianowani członkami honorowy­
mi Towarzystwa. Autor którego praca będzie u- 
znaną za zupełnie odpowiadającą warunkom pro- 
gramatu i widokom Towarzj dtwa, otrzyma, prócz 
tego w nagrodę medal złoty. Nadto, Towarzystwo 
przeznacza jeszcze dwa medale  ̂srebrne dla auto­
rów, którzy się n a stęp n ie  najwięcej zbliżą do po­
żądanego celu. Prace uwieńczone, będą staraniem 
Towarzystwa lekarzy P° 8 ,ch komunikowane to­
warzystwom i dziennikom lekarskim francuskim.

W  skutek natury i organizacyi specyalnój To­
warzystwa, członkowie tegoż mają praw0 brać u- 
dział w konkursach. /<ostawione jest zupełnie do 
woli konkurujących, dać się poznać, przesyłając
swe prace, lub też ukryć swe nazwisko. W ostatnim 
razie, memoryał przesłany do konkursu, powinien 
się odznaczać epigrafem, który należy powtórzyć 
na kopercie zawierajęcój nazwisko i dokładny adres
konkurującego.

Mamy nadzieję, że wszyscy szanowni Redakti 
rowie dzienników polskich, będą łaskawi pod: 
niniejszy konkurs do wiadomości publicznej. Ni 
możemy także wątpić, że różne Towarzystwa nai 
kowe polskie, zechcą w tym razie dopomódz us 
łowaniom Towarzystwa Paryskiego lekarzy po 
skich, i że się nietylko szczerze zajmą uwiadami: 
niem lekarzy w kraju o tym konkursie, ale że zi 
chcą nawet konkurującym, drogi do poszukiwi 
ułatwiać *).

Adres sekretarza głównego Towarzystwa par 
skiego lekarzy polskich jest: M. le docleur A. Rl 
ciborski, Paris, rue de Varennes, 20.

*) Art. XV. Wszelkie datki na rzec* Towarzystwa w pi 
niądzach, dziełach lub innych przedmiotach, z wdzięcznością b 
dą przyjmowane i w rocznych sprawozdaniach ogłoszone.

Art. XVI. Wrazie gdyby osoba nicnależąca do składa T 
warzystwa, wyznaczyła jakąś nagrodę za pracę naukową, w 
znaczonym przez nią przedmiocie, Towarzystwo będzie moc 
ogłosić ją do konknr8n.

(W yją tek  a Ustaio Tow arzystw a).
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się do portu  am barka^yjnego i tam  wsiedli 
okręt „B retania" udając się do Brestu.

□a

I
J. C. K. Ap. M ość nad ł pensyonow anem u radcy 

sądu wyższego w e L w ow ie Janow i Nechay de Fels 
eis godność szlachecką frycerską).
8%J. C. K. Ap. M ość dozw olił między innym i Dr. 
Je rzem u O m eiss lekarzow i w H usiatynie przyjąć i 
nosić udzielony m u przez Cesarza Rosyjskiego m e­
dal złoty o rderu  ś. S tanisław a.
£f,C. k. M inister spraw  duchow nych i ośw iecenia, 
n ada ł A ugustow i D ecker nauczycielow i gimnazyal- 
nem u w  S am b o rze , posadę nauczyciela gim nazya - 
nego w  O paw ie.

—  G m ina Swięcany w  obw. Jasielskim , obowią- 
zała się na uposażenie szkoły tryw ialnćj w  tćjże wsi 
płacić rocznie na u trzym anie nauczyciela 180 złr. 
i 20 złr. n a  opał szkoły, i zbudow ać dom  szkolny 
z d rzew a przeznaczonego n a  ten  cel przez dziedzica 
hr. Tom asza R om era.

—  Dom  kupiecki Ringelheim  i M erz w  T a rn o ­
w ie przeznaczył 100 złr. na rozdanie między żołnie­
rzy inw alidów  w  dniu rozw iązania N. Pani.

W i e d e ń  12 sierpnia. D ziś wyszło rozporzą­
dzenie cesarskie z d. Igo  b. m. obow iązujące w  ca 
lej m onarchii wyjąwszy Pogran icza w ojskow ego 
pod w zględem  zastosow ania przepisów  o nowój mo 
necie austryackiej do w ym iaru  k a r  pieniężnych. Roz 
porządzenie to  b rzm i:

1. W szystkie kw oty pieniężne oznaczone w  istn ie­
jących praw ach  i rozporządzeniach w  tak i sposób, 
że od pew nej w ysokości onych zaw isła w iększa 
lub m niejsza karygodność jak iego  czynu, m ają być 
pozostaw ione w  m onecie austryackiej w  tej sam ej 
im iennćj ilości bez żadnego doliczenia.

2. Też sam e postanow ienia obow iązują rów nież 
i pod względem k ar pieniężnych oznaczonych już 
ilościow o p raw am i i rozporządzeniam i.

-3. P ostanow ien ie § Igo  nie odnosi się jednak  do 
czynów  karygodnych popełnionych przed dniem  1 
listopada r. b. choćby postępow anie z tego pow odu 
po tym  dopiero dniu rozpoczęło s ię ; w szelako prze­
pis § 2go zastosow anym  m a być do tych karnych 
przypadków  daw niej popełn ionych , w zględem  k tó ­
rych w  d. 1 listopada 1858 niezapadł jeszcze w y­
ro k  pierw szej instancyi, karę  jakow ą pieniężną roz­
ciągający.

—  M inisteryum  skarbu  w ydało w  d. 8 b. m. roz­
porządzenie obow iązujące w  całćj m o narch ii, na 
m ocy k tó reg o , za porozum ieniem  się tegoż m ini­
steryum  z m in isterstw am i sp raw  zagranicznych i 
h an d lu , tudzież naczelną kom endą a rm ii, wywóz 
broni i am unicyi z k ra jów  austryackich  do Bośnii 
zakazanym  zostaje na czas zam ieszek w  tej p ro­
w in cji tu re c k ie j, chyba gdyby przedm ioty  te  w y­
prow adzone tam że zostały n a  rzecz rządu  tu reck ie­
go , i ta  okoliczność urzędow nie była udow odnioną. 
Zakaz ten  wchodzi w  w ykonanie z dniem  dojścia 
onego do urzędów  celnych.

—  P rzed  kilku  dniam i czytaliśm y w  zagrani­
cznych dziennikach w iadom ość w yjętą z dzienników  
w łoskich o zranieniu a n aw e t śm ierci je n e rt ła hr. 
Gyulay podczas ćwiczeń w ojskow ych w  Lom bardyi. 
Nie pow tarzaliśm y tej w iadom ości, nieznalazłszy jćj 
w dziennikach lom bardzkich. O becnie Gaz. Wiedeń­
ska  następnie tem u  zaprzecza: „Turyński Indepen­
dents pospiesza z pocieszającem  dla swoicłi czytel­
n ików  doniesieniem , że je n e ra ł dow odzący hr. Gyu­
lay „podczas ćwiczeń w obozie w  Sonato  raniony 
został w ystrzałem  z ręcznej broni." Vesillo delta 
liberta chce rad o ść  tę  jeszcze powiększyć, pisząc 
nietylko o zranieniu ale i o zabiciu jen era ła  hr. Gyu­
lay. Cieszy n a s , iż m ożem y rozczarow ać nadzieje
i życzenia dzienników  piem onckich. M am y przed so ­
bą depesze telegraficzne najśw ieższej d a ty , k tóre 
donoszą o zupełnem  i niczem  nicprzerw anem  zdro­
w iu JE xc. czcigodnego pana dow ódcy arm ii i je ­
n e ra ła  dow odzącego fzm. lir. Gyulay."

—  J. C. W . A rcjksiąże F erdynand M aksym ilian 
w raz z m ałżonką sw oją Arcyks. K aro liną wyjechali 
d. lOgo z W enecyi, udając się do M edyolanu.

—  W ykaz dochodów i wydatków państwa au- 
stryackiego w roku skarbowym 1857 w porównaniu 
z  rokiem 185fi. (Dokończenie).

8. M inisteryum  spraw iedliw ości. 1857. 1856.
Zarząd naczelny, tudzież najw. Izba

sądowa i kasacy n a ....................ztr. 702,972 698,726
Sądownictwo w krajach koronnych . „ 15,179,127 14,726,615

Razem „
9. M inisteryum  sp raw  du ­

chow nych i ośw iecenia.
Narząd naczelny..............................zlr.
Bady szkolne.......................................
Zakłady relig ijne ...............................

„ szkolne .............................  „
,, naukowe...............................

Akademie umiejętności we Włoszech „
» sztuk pięknych . . . . „

Nadania i dodatki do zakładów szkol­
nych, edukacyjnych i pobo'nych „

Razem „
10. M inisteryum  handlu , rzc- 

m iosł i ro b ó t publicznych.
Naczelny zarząd • z}r
Władza centralna morska, konsula­

ty i urzędy portowe . .
Władze budowniczc i potrzeby do­

mowe .......................................
Rudowa  ....................................
T» ' nBudowy wodne..................................„
Wsparcie dla Lloyda austr. . . . . „

Razem

14. W ładze obrachunkowe.
Zarząd n a cze ln y ................................zlr. 164,631 163 ,270
Centralne izby obrachunkowe . . „ 1 ,5 2 5 ,5 1 8 1 ,867 ,158
Izby obrachunkowe krajowe . . . „ 1,983 ,202 1 ,984 ,975

Razem „ 3 ,673 ,351 4 ,0 1 5 ,4 0 3
15. W ydatki na długi państw a

Procenta od długu oprocentowane­
go w m. k. i w. w. wyjąwszy to
co przypada na fundusz umorze­
nia .................................................. złr. 74 ,905 ,316 72 ,5 4 8 ,4 6 5

Procenta od długu bieżącego:
a) od procentowych pieniędzy pa­

pierowych .................................... 1,060 3 ,127
b) od asygnacyj hipotecznych . „ 1,953,367 1 ,907,605
c) od pieniędzy na indemnizacyę „ 1,013 ,863 414 ,128
d) od innych bieżących długów . „ 1 ,137 ,858 1,227 ,192

Wygrane lo te r y jn e ........................... „ 3 ,0 2 3 ,8 5 9 1,908 ,319
Dotacya funduszu umorzenia popo-

trąceniu pieniędzy użytych na ku­
pno obligacyj.................................... 1,988 ,682 1 ,921 ,606

Procenta od papierów państwa wpo-
siadaniu jego bę iących :
a) od długu fundowanego . . . „ 6 ,168 ,976 6 ,502 ,203
b) od długu bieżącego . . . .  „ 1 ,594,000 1 ,600 ,000

Razem „ 91 ,786 ,986 8 8 ,0 3 2 ,6 5 0  j

D) W ydatki nadzwyczajne.
Nadzw yczajny wydatek na wojsko:

a) za czas bieżący: w ojsko lądow e złr. 1 1 ,035 ,634  14 ,138,279
marynarka . . „ 6 50 ,000  —

b) za czas przeszły z lat 1852 do 

1854, później do obliczenia na­
d eszły  .................................................. „ 4 ,4 5 7 ,2 0 6  —

O gół w ydatków  nadzw yczajnych

T s , 882 ,099  ~ 15,425,421

2 35 ,243
144,334

1,773,609
530 ,198

1 ,830 ,939
42,886

119 ,369

805,841

242 ,043
185,017

1,808,004
527,025

1,722,519
30,858

155,394

605,165
5 ,482 ,418  5 ,276 ,025

735 ,808  705 ,769

1,039 ,620  804 ,124

1,956,658
12 ,771 ,500

4,402,591
__J!LjM >67

2 1 ,8 2 2 .8 4 4

2,012,486  
12 ,921 ,694  

4,*49 ,135  
1,048,333

22 ,336,541

11. Naczelna komenda armii i
12. Naczelna komenda ma­

rynarki.
W ydatki na w ojsko w kraju wraz 

z kosztam i pokrytem i przez wła­
sne dochody wojskow o . . . .  złr. 9 8 ,5 6 2 ,8 5 6 )

W ydatki na m a r y n a rk ę .......................... ...
U trzym anie w ojska w twierdzach Zw ią­

zku n ie m ie c k ie g o ...............................
Na budow ę i utrzym anie twierdz /  wiąz­

kow ych  ...............................
P en sye  w ojskow e i procenta . . . ,

Razem  .

1857. 1856.

5 ,4 4 4 ,3 4 3 ) 108’5 3 4 -934  

1 ,785 ,000  1 ,914 ,000

106,180
99 1 ,6 4 0

3 02 ,062
94 4 ,5 6 2

106 ,8 9 0 ,0 1 9  1 09 ,695 .558

13. Naczelna władza policyjna
Zarząd n aczeln y  i nadzw yczajne w y­

datki s ł u ż b o w e ..................................złr. 6 39 ,500
P ubliczne b ezp ieczeń stw o ........................ „ 2 ,915 ,211
Ż an d arm erya ..................................................  6 ,9 7 2 ,6 8 2

R azem  „ 1 0 ,527 ,393

652 ,368
3 ,0 0 8 ,9 9 3
7^235,803

10 ,8 9 7 ,1 6 9

1 6 ,1 4 2 ,8 4 0  14 ,133 ,279
O gół rozchodów  . . „ 3 4 0 ,8 2 9 ,7 1 5  3 3 5 ,5 1 5 ,9 4 3
O gół przychodów  . „ 2 9 8 ,2 9 5 ,8 4 7  2 7 3 ,1 6 2 ,2 7 6

N iedobór . . „ 4 2 ,5 3 3 ,8 6 8  62 ,353 ,667

Królestwo Polskie.
Rząd K rólestw a Polskiego w pierwszych latach 

swego istnienia pragnąc przyczynić się do podzwi- 
gnienia podupadłćj stolicy kraju i ułatw ien ia w tym  
celu kredytu naówczas utrudnionego, ustanow ił
fundusz pożjczkowy na budowę dom ów m urowa­
nych w W arszawie. S tatuta tćj instytucyi zmienio­
ne zostały następnie, a mianowicie w r. 1833; 
;dy zaś obecnie postanowienia ówczesne okazały 
się niedostateczne przy coraz większym wzroście 
miasta, obudzonej chęci stawiania nowych i prze­
stawiania starych domów, tudzież potrzebie wzra­
stającej ludności i potrzebie wygody, przeto Rada 
Administracyjna na mocy upoważnienia cesarskiego 
wydała na d. 2 lipca r. b. nowe przepisy zmienia­
jące lub uzupełniające dawniejsze w tćj mierze. 
Patrz list z W arszawy N. 177 Czasu) M agistrat z po- 

mienionego funduszu przeznacza pożjczki do wy­
sokości 15,000 rubli sr. (100,000 złp.) odpowiednio 
do trzeciej części kosztów budowy objętych koszto­
rysem sprawdzonym urzędownie. W  razie tylko bra­
ku ubiegających się o pożyczkę, mogą być większe 
pożyczki pojedynczo udzielane za pozwoleniem R a­
dy Administracyjnćj. Jeżeli fundusz jednorazowy 
niewystarcza dla wszystkich ubiegających się, ma­
gistrat wystawia asygnacye na fundusz lat nastę­
pnych aż do lat trzech, asygnacye zaś te bank 
eskomtować będzie w pierwszym roku po 6% , 
w dalszych po 5% , aż do wykupienia ich przez 
m agistrat (tj. najpoźnićj po trzech lalach). Przy­
znawanie i wypłata pożyczek postępować będzie 
w miarę postępu budowy domu. Pożyczki te mają 
byc hipotekowane na domu lub gruncie w pierw ­
szej połowie wartości szacunkowćj. Jeżeli się hi­
poteka ich pomieści na gruncie lub na innych re- 

n,ościach pożyczającego, wtedy pożyczka udzieloną 
byc może prze(j zaczęciem budowy dom u, w in­
nym razie: w jednćj trzecićj części po wyprowa­
dzeniu fundamentów, w drugiej części po wysta­
wieniu dachu, a w trzecićj po skończeniu budowy. 
Otrzymujący poZyczkę w gotówce lub w asygna- 
cyaeh na rzecz funduszu lat następnych, uiszczać 
będzie przez 25 lat po 6%  z góry, to jest po 4%  
na zwrot kapitału a po 2°/„ na powiększenie fun­
duszu pożyczkowego. Po upływie lat 25 należytosc 
ego zostaje umorzoną i z ksiąg hipotecznych wy­

mazaną będzie.
— Rada Administracyjna wydała obostrzone prze- 

łisy • urządzenia tyczące się kwarantanny bydła 
zarazą księgosuszu dotkniętego, jak niemnićj pod­
ciągnęła różne wykroczenia przeciw przepisom po- 
icyi kwarantannowej pod postanowienia karne ko- 

deksu, a mianowicie §§ 547 j 549 kod. kar głó­
wnych i poprawczych. Szczególnićj naznaczone są 
kary znaczniejsze na wprowadzanie bydła z pomi­
nięciem punktów kwarantany, na wprowadzanie ta ­
kowego z okolic zarazą nawiedzonych, za usunię­
cie bydła z pod kwarantanny przed czaiem nale­

żytym, za podejście urzędników kw arantannowych 
itd. Urzędnicy policyjni i lekarscy mający sobie po- 
ruczone czuwanie nad bezpieczeństwem z tego ty­
tu łu , podlegają surowym karom za pominięcie 
przepisów prawem oznaczonych.

— Otrzymali pozwolenie do powrotu wychodźcy 
z K rólestwa Polskiego na zasadach ukazu z d. 15 
(27) maja 1856: W ładysław  Julian Aleksander An- 
kow ski, Józef Neuburg, Karol Czerabski, Marcin 
G ałkowski, Kajetan Bogdański, Konstanty Balicki, 
Lcop. W lad. W ojna, Jan  Lisicki, W inc. Włodz. 
Łojew ski, Nikodem D ąbski, Ignacy Brodowski, 
Dominik Piotr Golin, Ign. Filipowicz, W ojciech 
F lin t, Salomon Jakób D iner, inaczćj F iurer albo 
R ubinstein, W ład. W rześniew ski, Izydor Albert 
Ruszkowski i W ilhelm W anselow .

Francya.
Zjazd cherbourski był od jakiegoś czasu przed­

miotem najrozmaitszych dom ysłów i oczekiwań, nie 
dziw więc że dziś każdy najdrobniejszy szczegół z tćj 
epoki, je s t przez dzienniki starannie rozbierany i 
komentowany. Mowa cesarska powiedziana przy 
inauguracyi statuy Napoleona I ,  jest jedynym m a­
nifestem politycznym, który obszerniejszego dostar­
cza pola uwagom, nastrojonym po większćj części 
w edług kam ertonu osobistych usposobień lub ży­
czeń dostrzegaczy politycznych. Jedni przypisują tćj 
mowie dążność wyłącznie pokojow ą, a podwyżka 
na giełdzie najwymowniej tego dowodzi, inni utrzy­
mują że z wyrazów Cesarza wieje oziębłość wzglę­
dem Anglii, gdyż o przymierzu z nią najmniejszćj 
nic uczynił wzmianki, co dotąd było w  zwyczaju 
po obu stronach kanału przy każdej wydarzonćj 
sposobności, odkąd przymierze łączy oba narodjT.

Dzienniki angielskie dotąd niezamieściły uwag 
swych nad mową inauguracyjną Napoleona III, znaj­
dujemy jednakże w Timesie artyku ł, który dotyka 
pobieżnie rozmaitych epizodów wizyty królowej 
YViktoryi w Cherbourgu, a mianowicie mówiąc o 
obiedzie_ danym dla nićj na okręcie „Bretania" robi 
uwagę że słowa Napoleona III i księcia Alberta 
przy wzniesieniu toastów  nacechowane tak wybitną 
barw ą pokojową, w jaskraw ćj zostają sprzeczności 
z gotowemi do działań wojennych paszczami kilku 
tysięcy dział, umieszczonych w niezdobytych w aro­
wniach. Times oświadcza w końcu że niepojmuje 
po tern wszystkiem co pisano o w arowniach cher- 
bourgskich, jakim  sposobem Anglii za złe poczytać 
m ożna, że w wzniesieniu pod bokiem swym tak 
groźnej fortecy, upatruje dowody nieufności F ran­
cyi względem siebie. „P rasa francuska mówi on , 
niepowinna się użalać że mamy to przekonanie. 
Nietaiła ona swego niezadowolnienia z propozycji 
wzmocnienia A ntw erpii, zamierzonego w celach czy­
sto obrończych. Nie może nam  przeto, jeżeli nie 
chce sama z sobą staw ać w  niezgodzie, odmawiać 
słuszności, że cieszyć nam się niepodobna z wznie­
sienia Cherbourga, którego niezaprzeczonym jest 
celem ułatw ienie możliwych działań przeciwko 
Anglii."

Posłuchajmy następnie jak  ocenia Constitulionnel 
obydwie mowy cesarskie, powiedziane w Cher­
bourgu :

„Toastem , który spowodował tak  serdeczną od­
powiedź księcia A lberta, Cesarz uosobił lojalną 
gościnność, jakićj królow a W iktorya doznała na 
ziemi angielskiej. Dzienniki nienawistne i niespra­
wiedliwe, usiłowały rzucić cień na ów zjazd dwojga 
m onarchów , będący symbolem przymierza ich lu 
dów, a tćm samem drogim zakładem pokoju św ia­
ta  i normalnego rozwoju cywilizacyi. Odzywały się 
one drogą zdradliwych poduszczeń i ognistych de- 
klamacyj do przesądów innego w ieku, k tóre  czas 
i rozsądek publiczny uśpiły. W spaniała m ow a ce­
sarska zniweczyła te zabiegi. Udowodniła o n a , że 
przymierze Francyi z Anglią, wynikłe z słusznego 
ocenienia nieustających interesów , zatwierdzone 
wspólną sław ą, utrzymywane m ądrością rządów 
wzajemnym szacunkiem obu narodów, istnieje cią 
gle wbrew przemijającym zawikłaniom i przecho- 
dowym trudnościom. W  uroczym i trafnym obrazie 
natchnionym okolicznościami i miejscem, przyró­
wnał Cesarz dawne namiętności do pieniących się 
bałw anów , które odbijając się nienaruszają silnej 
grobli rherbourgskiej. J

„Mowa powiedziana u stóp statuy Napoleona na 
tych samych opiera się zasadach i ideach. Naród 
niemoze niepokoić sąsiadów swoich przedsiębiorąc 
wielkie prace, mające przyszłym pokoleniom zape­
wnie środki obrony, a rząd który ma szczęście wy­
konywać je , pełni tylko powinność przekazaną so­
bie przez swych poprzedników. Napoleon 111 nie 
waha się przyznać, że myśl utworzenia z Cher- 

w f i  p ielkie8<> portu wojennego, jest własnością 
daw ntj h rancy i, dawnćj monarchii. Ludwik XIV 
pierwszy ją  powziął; Ludwik X V I, którego podo- 

n wsPomnienie winno było obronić przeciw śle­
pem u szałowi rozkiełzanych stronnictw , usiłował 
przeprowadzić ziszczenie tego wielkiego planu. Na­
poleon I ,  którem u należy się zaszczyt zamknięci8 
ery rew olucyjnćj, powiązawszy wszelkie tradycye 
dawnego królestw a, wycisnął na nich pieczęć s 'vóJ 
woli i swego jeniuszu. Następnie rządy miały so­
bie za zaszczyt postępować po tćj drodze. Cesar­
stwo, wskrzeszone powszechnem głosowaniem, zdo­
łało wykończyć z tą zadziwiającą szybkością jaka 
odznacza jego plany i czyny, olbrzymie to dzieło, 
które będzie ważną datą w panowaniu jednem z naj­
świetniejszych w  naszćj historyi.

„Lecz port cherbourgski będąc dla Francyi ży­
wiołem siły wojskowćj i m o rsk ić j nie jest bynaj- 
mnićj groźbą przeciw nikomu. Człowiek wzmacnia­
jący ciało swe w  ćwiczeniach gimnastycznych, u- 
ezący się szermierstwa, czyż ma hyc koniecznie na­

pastnikiem ? Przeciwnie im więcćj ujrzy w  sobie 
siły wyksztalconćj i groźnej, tem będzie spokojniej­
szym. Nikt rozsądny nie zechce zapewne ubliżać 
m u , lecz sam on zaczepiać niebędzie i więcej 
znajdzie cierpliwości i zimnej krwi. To samo dzie­
je  się z narodami. Im bardziej w swobodzie poko­
ju starają się zasobami swemi wzmacniać słabe 
punkta swych granic, a naw et pomnażać w danym 
raz!e , sr°dki zaczepne, tem mnićj czynią prawda- 
po obną wojnę i oddalają możność zatargów. Po­
kazując rów nie przyjaciołom jak  nieprzyjaciołom 
swoim, ze są przygotowani na wszelki przypadek 
1 na w szekie  trafy, utrw alają przymierze z pier­
wszymi 1 s an ają drugich do rozsądnego postępo­
wania. 1 o jest prawdziwe znaczenie dawnćj zwrot­
ki „ będącej niezaprzeczonym godłem pokoju: Si 
vis pacem para oellum .«

Kroniks miejscowi i za^ranicssiia.
K raków  13 sierpnia. P iszą  nam  z po(j G orlic:
D ow iadujem y się w tćj chw ili, że zna lez ion o  w  G orlicach  

spory pugilares zawierający parę listów , n ieco  austryackiej i ro­
syjsk iej papierowej monety, a na w szytych  kartk ach  ołów kiem  
pi ano notaty podróżne i  wiersze, tudzież b ilet w izytow y z na­
pisem : W ładysław  Syrokom la. Miałżeby to b y ć  kon otatn ik  p od ­
ręczny  p. W ładysław a Syrokom li? — N atenczas m iło nam  je s t  
donieść, że zguba złożona  jest w urzęlzic  pow iatowym  w  G or­
licach.

- Odbieram y don iesien ie o smutnym w ypadku, k tóry s ię  
w  dniu 8 b. m. w G łow ach powyżej Żabna w  obwodzie tarnow ­
skim wydarzył. P rzesz ło  30  osób dążących z Dąbrow y na o d ­
pust do ICalwaryi, przew oziło  się około godziny 5tej po południu  
na łod zi przez D u n ajec , św ieżo w ezbrany spadlemi w górach  
deszczam i. Łódź’ przepełniona ludźm i przewróciła się tuż p od  
brzegiem  i prócz 6 osób, w szyscy  zresztą wraz z przewoźmkiem  
znaleźli śm ierć w  bałwanach.

— Tim es  wzywa dyrekcyę towarzystwa telegrafu atlanty­
ckiego, aby niebawem zajęła się przeprowadzeniem kilku jeszcze 
drutów telegrafowych przez Ocean, albowiem przewiduje on, 
że jeden drut nie będzie dostatecznym do spodziewanej liczby 
depesz, zwłaszcza że przesyłka takowych iść będzie powolnie. 
Dziennik ten namawia nadto dyrekcyę do zaprowadzenia niskićj 
opłaty, bo tym tylko sposobem przedsiębiorstwo to należycio 
się opłaci. Tim es  przemawia tu po! części i w swojem imieniu, 
zapowiada on bowiem czytelnikom swoim codzienne amerykań­
skie nowiny.

—  Oprócz w ystaw y starożytności w  K rakow ie, tow arzystw o  
do założenia m uzeum  starożytności szląsk ich  w  W ro cła w iu , zaj­
m uje się  urządzeniem  w ystaw y starożytności w  tem m ieścio  
w  koń cu  sierpnia.

D onosiliśm y ju ż o w ielk ich  szkodach zrządzonych w  m ie­
ście saskiem  G lauchau skutkiem  w ylew u wód. Z w ykazu teraz 
sporządzonego pokazuje s ię ,  że 64  budynków , z tych  36 do­
m ów m ieszkalnych zupełnie się zaw aliło, 51 budynków , z tych  
36 m ieszkalnych je s t tak zn iszczon ych , że je  trzeba będzie do 
reszty zburzyć, a  27 budynków , w  tej liczbie 21 m ieszkalnych, 
lubo stoi jeszcze  cał j, a le tak są .p od m u lon e , że urząd budow ni­
czy  zam knąć je  kazał i do rozebrania przeznaczył.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  11 sierpnia. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że wczoraj odbyło się nowe posiedzenie konferen- 
cyj w Bprawie Księstw Naddunajskich.

L o n d y n  11 sie rpn ia. P o  od jeździe królow ćj 
w czoraj z G rav esen d , obyw ano tam  w yścigi n a  ło ­
dziach  i palono  sztuczne ognie. W czo ra j k o re s ­
p ondow ano  rów nież z A m eryką te leg rafem  p o d -  
m orkim . N a stacy i kolei w R am sgate  z d a rz y ł się 
w czoraj p rz y p a d e k , skutkiem  k tó reg o  20 osób 
zosta ło  poran ionych . D yrek torow ie tow arzystw a 
„ G rea t E a s te rn  S team sh ip  C om pany" postanow ili 
sp rzed ać  o k rę t „L ew iatan" przez licy tacyę p u b li­
czną. S ą  oni um ocow ani pryw atnie nim  ro zrząd zać .

L o n d y n  12 sierpnia. W edług otrzym anych tu  
wiadom ości z Irlandyi, tłumy pospólstw a przecią­
gają po hrabstwie Kilkenny, napadają na w łaści­
cieli z iem i, znieważają ień > biją i n iszczą narzę­
dzia gospodarcze, tudzież m aszyny rolnicze a m ia­
nowicie żniwiarki. _ W ładze zm uszone b y ły  zaw e­
zwać w  pom oc policyi i wojska przeciw  tym  na­
pastnikom. . _

T r y e s t  1 2  sierpnia. 1 arow iec  L lo y d a  p rzy b y ły  
dziś z K onstan tynopo la , w y p ły n ą j  b y ł z tam tąd  
7go. P r z y w i ó z ł  on w iadom ości nas tęp u jąco : S u ł­
tan  w t o w a r z y s tw ie  b ra ta  sw ego, swoich synów  i 
k ilku  ministrów o d b y ł przejażdżkę po  m orzu  M a r ­
m ora  na świeżo p rz y b y ły m  z .A nglii lin iow ym  o- 
kręcie śrubow ym . S to su n k i m iędzy P e rsy ą  a  T u r-  
cyą coraz więcćj są  W yprężone. O b ieg a ły  p o g ło ­
ski o ustąpieniu  w ielk iego  w ezy ra  A li paszy, k tó ­
rego miejsce m a  objąć wielki ad m ira ł M ehem ed 
Ab- 1 o m s y n  W ojskowa sk łada jąca  się z 25 ofi- 
cer w po ro zk a zam i je n e ra ła  K uczkow sk iego , wy­
słaną z o s ta ła  p rzez  B a tu m  n a  g ran icę  turecko- 
rosy jską w  Azyi. L essep s o d p ły n ą ł z tąd ' do Odes­
sy. >7>pokojność n a  w yspie K an d y i nie by ła  więcćj
naruszoną. ;

.Tenże sam parowiec przywiózł z A ten z  7go 
wiadom ość, iż rada gminna uchw aliła na cześć 
króla Ottona wystawić pomnik na placu w Her- 
niopolis i w tym celu rozpisano już konkurs.

Królowa angielsko, spodziew aną b y ła  w» c<war- 
tek w Poczdamie. Zwiedzi ona również Berlin.
Z tego powodu wielki zjazd w Berlinie.

A n to n i  K ło k o J k o w a U  Fet&ktor odp wia^slny.
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Kurs papierów publicznych * pieniędzy
l i r a k ó w  18 sierpdis.

Banknoty polskie m  100 * ł r . .........................
Rabie obrączkowe a g io .....................................
Talary praskie za 150 s i r . ........................
Cwancygiery..................................................złr.
Półimperyaly rosyjskie . ..............................złr.
Napoleondory 10 ft. . . . • • * • • • •  »
Dukaty hol.nd. ważne................................... a

,  anstryackie ». • *- • • »
Listy zastawne galicyjskie a kuponami . . ,
Obligacye indemn. * k u p o n . .....................  a
Potyczka narodowa z r*. 1854, .  .  ,  . .  t  
Listy zastawne polskie z kuponami . zip,

W i e d e ń  19 sierpnia (telegra!)
Augsburg • • • • • u •>, •  •• f
Hamburg • • •
Londyn . • •
Faryi • • • •
Agio od iło ta .
5% Metaliki

W ł 1 Płacą
438 435

fr 5%
97% 97'/,

105% 104%
8  19 8 12
* n 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44
81 80*/,
84 83'/,
8 8 V, 83
99 V. »«%

•  •  •  •

4 y»% ■ . . . .
4% ,  . . .  .
* /• a . . . .
Losy z r. 18S4 . .

a  ̂ 1839 • • » • • • • • ■
* ,  1854 • • . . • - • • •  * ♦

Potyczka narodowa 5*/, .................
Obligacye indemnia. gśdic.. . . . .

•  •  

*. fr, •

• v e, •
• *. a.

Akcye Bankowe
,  kredytu ruchomego....................
,  kolei francusko-auatryackich . ,
,  kolei p<anocndj_ii_^_r  ̂

L w ó w  ro sierpnia.
Dukat holenderski . . .  ,r

„ a u s try a ck i....................
PóBmperyal rosyjski............................
Bubel rosyjski. . . . . . . . . . .
Talar p r u s k i .................................  . .
Pięciozłotówka polska . . .  . . . .  ... 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . . 
Potyczka narodowa ban kupom

104*/*

10 1 2 !/, 
1*2'/. 
6% 

82/

t i  sierpnia.
Półim peryały...................   • • . . .  •> rubłl
Obligi skarbowe . . . . . . . .  .  . ., . */•

kupon . . . . . .  .i . .. . .
Listy zastawne HI okresu . . . . . . .  rubli

kupon .........................................

Wroelaw 12  sierpnia.
Banknoty anstryackie................ ................... ....
Polskie bilety bankowe.....................................

,  listy zastawne . . . . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . . , .  . . .

» a ». *ViVe,«. • * - • •
Oblig, kclei krak.-izląsk............................. ....

312
86

967*/.
* 4 6
261%

|  1 6 8 5

4 47 4 44
4 50. 4 47
•  20 •  16
1 I C 1 35
H 3 3 1 S3:
L U 1 10

30 40. 80 18
8 1 4 V 82 10
8 3 '  or tS  20

H t 4 

14 79

98*/,
i  <y

9 44.
92< 54 

1. 45 ź 
14 75 
-  8{

CZAS ze  soboty 14 sierpnia 1858 .

»
»
„  o ---------------

do Dębicy z Kraków

z  Wieliczki g. 10 m. 46 rano — g. 7 wieczór. 
z  Wrocławia i Warszawy g. 9 m. 55 popołud. 
o Wiednia g. 11 m, 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczór, 
-rakowa g. 3 m. 37popołud.—g, 19 m. 25 wnooy.

88 % 
98/,
87*/,
79*/,

Wiadomości handlowe 1 przemysłowe
K ra k ó w  13 sierpnia. Dowóz zboża aa granicy a Króle­

stwa Polskiego był wczoraj bardio szczupły. Pokop óalój 
bardzo ochoczy, a przeto pszenica posała. jeszcze, nieco wy- 
żój nid ceny notowane. S«osęgólnlói,pon»nhiw»n*,4aw«ąpsie- 
nicc Zyto płacone dobrze 1 po stałych eznaoh. Nowe ziarno 
ws tawiono na sprzedaż w próbkach, ale producenci za wy­
sokie stawiali żądania, a nadto ż» nie można jeszcze u pró­
bek ocenić dobroci ziarna, przeto prawic żadnej nie zawarto 
umowy o późniejszo dostawy. Skargi w/aśoicleli ziemskich 
pod względem zbiorów atrndnią nadal wszelkie układy o sprze­
daż zboża, gdyż nie będzie meżna kapować bespieeznie nad 
to tylko, co rzeosywiżoio na targ awiezionem będzie. Bóżnica 
bowiem co do jt  kości zboża będzie niezmiernie zntozaa, mia­
nowicie w pszenicy, ze względu na zbiory suche lub mokre; 
obliczają różnicę między sucho zebraną a uszkodzoną pszeni­
cą na 10 do 12 złp. na korcu. Na targu krakowskim w dniu 
dzisiejszym, ruoh był bardzo ożywiony; ale się nie trzyma­
no s ta le  oen notowaayoh, gdyż co chwila spodziewają się tu 
spadku cen, sądząc, żo zbyt przesadzono i obawy o drogoóć 
Z Wrocławia też nadeszły pod tym. względsm zaspakajające 
raporła, a tam głównie się skuput handel zboża,,tea do któ- 
roie tutejszy targ s:e stosuje Wszelako dziś jeszcze sprzę­
t o  bardzo wiele zboża do Górnego 8zIąskU: samego żyta 
1000 do 1200 korey zakupiono, płaoąo po 6, 6?/,, 6*„ 5% 
złr. na miejscową potrzebę mało_oo.aby wazo po tych sa-

Przyjechali od 12 do 13 sierpnia. 
HOTEL POLLERA. Baron Romaszkan Piotr włażc. dóbr 
Cieplic. Lubieński Artur wł. dóbr z W arszawy. Nowaeiyń- 

ski Konstanty właóo. dóbr z Galicyi. Władysław Skrzyński 
w ł. dóbr z Bachorza. Orłowski Michał wl. dóbr,_ Helis Fran­
ciszek z żoną z Dębicy. Hassemuller Hugo kapitan, Wielo- 
wlejski W ładysław urzędnik ze Lwowa. Bretsohneider Fran­
ciszek urzędnik, Feleenstein F. z Wiednia. Treimann Wil­
helm kupiec, Wcbrig L. kupiec z Mysłowic. Fróhlieh Iaaak 
kupiec z Gliwic.

Wyjechali: Lafarąuo Jan kuplety do'Wrocławia. Wyszyń­
ski Józef do Cieplic. Chrzanowski W łodzim iera dokter me- 
" rcyny do Polski. Helis Franeiszek do Dębioy. Skrzyński 

'ładysław do Drezna.
HOTEL DREZDEŃSKI. Franeiszek Ehrenstrom z Tuszo­

wa. Konstanty Bielawski jenerał rosyjski a Austryi. Feliksa 
Kleozkowska obyw., Marya Psarska obyw. ze Szozawaicy. 
Kamilla Wierzchowska obyw. z Warszawy. Edmund Rudni­
cki obyw. a Wołynia.
j HOTEL ROSYJSKI. Piotr Pawłowski w*, dóbr z Kijowa. 
Aleksander Jaokowski z familią a Płookn. Feliks Rostworo­
wski wł. dóbr ze Szozawnioy. Kazimierz hr. Stadnieki włsó. 
dóbr, Władysław hr. Stadnioki włsó. dóbr z Rosyi. Marcin 
Deutsoh kupiec, Karol Sittka oficer pruski, Adolf Biaohoff 
a  Wrocławia. Antoni Patzell kupieo z Węgier. Adela Bleoh- 
sohmidt s Drezna. Henryk Morbitzer nadporucznik z Tarno­
wa, Ludwika Lefroy Dnrerger modnlarka z Paryża, Alofzy 
Wisłocki wł. dóbr. Teresa Fuohs wł. dóbr, Katarzyna Kali­
nowska z Karlsbadu. Edward Dzwoakowski wft dóbr z Gnoj­
nika, Adam Brun dok. med. z familią z Tarnowa Rudolf Zel- 
zer z Bochni.

Wyjechali: Paweł hr. Stadnioki wł. dóbr, Feliks Rostwo­
rowski wł. dóbr do Warszawy. Adela Blechsohmidt, Ludwi­
ka Lefroy Dnverger modniarka do Jass. Adam Ott urzędnik 
a familią do Lwowa. Klemens Nowesdelecki wł; dóbr a żoną 
do Halinia. Gustaw Goeldner a familią, Franotazek Guessow 
obyw. z siostrą do Prns.

HOTEL SASKI. Stanisław Borkowski, Wincenty Zarembo, 
Karol Kręciński urzędnicy, Jósef' Stamirowakl' włoś. itmr ze 
Szczawnicy. Rudolf Kuczyński wł. dóbr z'Hamburga. Lamis 
Krause z Drrznji. Ignacy Macherzyńskt wł. dóbr z Polsku 

Wyjechali: Źelisław hr. Bobrowski ob. do Galioyi. Lamis 
Krause do Polski.

HOTEL POLSKI. Chomentowski Stanisław akad. z War­
szawy. Baohmann Wilhelm wł. dóbr, Richter E. właó. dóbr, 
Bóhlko F. E. kupiec z Berlina. Mnhr Teodor kup. ze Pszczy­
ny. Lehmann F. kupieo z N. Sącza. Niemann radaoa tajny, 
Prianissnikow Piotr ze synem z; Drezna. Szestow Nadeżda 
z córką z Petersburga.

Wyjechali: Romer Antoni'wł. dóbr do Paryża; Btchmaan 
Wilhelm wł. dóbr, Richter E. wł. dóbr, Bóhlkc F. E; kupieo 
dó Buska.

n e  r a t  y #

“  f -  t H

mych cenach. Pszenicy
części dawućj, płacąo po 10, 10 /,, 10 /, sir, tranziło. Naj­
piękniejszą z opłatą konznroeyjńą płtcono l l  złr. a nawet 
nieco i wyżój. Jcózmieri i owiea mały znajdowały, odbyt,, a
w cenaoh prawie bez zmiany- .

L w ó w  10 sierpnia. Spęd bydła r«ei»«« na wezoraj- 
szym targu liczył 329 wołów, Wznowicie z Rozdoła 7 
stad po 9, 18, 26, 16, 8, 1* » 6 i , *5k’ * ®“ rkl 31 “ *«k, 
« Dawidowa 2 stada po 10 i 60 *«‘**k > * A . 7",®?* ‘ ° 
sztuk bydła rzeźnego. Z tćj lio**/ ,
donoszą - -  na targu 116 sztok n a  .potrzeb miasta i płacono 
za wołu mogąoego ważyć 2 7 0  funtów mięsa 28 fantów ło­
ju, 47 złr. 15 kr.; sztuka zaś, którą szanowane na 370 fun­
tów mięsa i 40 łoju, kosztowała 66 złr. — kr. monetą kon­
wencyjną. I.W- L.J

W ro c ła w  to sierpnia. Na dzlsiejszćj giełdzie abożowój 
praktykowano ceny następne ia (l  szefel pruski, (przeszło 14
garncy) w srgr. fruskioh (po 3 kr, mk.):

prsedn. zredn.
Pszenica biała

„ żółta 
Żyto” , . - -
Jęozmień . . .
Owies . . . .
Groch . . . .

Dorodnego nasienia rzepaku ale było w targu, lubo na nie 
byłby odbyt po cenie podwyższonój. Cena ! rsepikn 115—12° 
—129; rzopaku zimowego H 0 - - n g _ t 22 , rgr< za szefel 
p ru sk i.-  Na koniczynę "‘e1/t'7, «.‘ransakcyi, cezy znaczymy 
ozerwonćj 1 5 / ,—1 6 /,—17 A ; bułój 90—31—»  .tal. (po * 
złr. 39 k r.) za oeutaar p r '»k i(M '/, funt. winded.) Spirytu­
su SOlój próby (według Trał cza) i  wiadra o ,6(1 kwartaoh 
9 talarów.

1 1 2 — 120 
106-110 
67— 68 
54— 58 
44— 45 
74— 80

105
100

66
53
43
71

peżled.
90—95
87—93
6 3 -6 3
49—50
36—39
6 3 -6 9

POCIĄG* OIOBOWK BA KOŁKI
Odchodzą'.

z Krakowa do DęHęy t-  «  Ano°-4L~9 i  X  ‘  T 1®01-do Wieltc*kt g.Gm>&>rw  30 wicotór
An Wiedni* | .  ® W* ri^o |> 3  m, ponolii
do W roSawia  i ^ . a w y g  8 m. to ’ ™ '* '

Dębicy do Krakowa g. ** “ • 16 *  u «  m  wl. .  a °°03r-Wiednia „ g. T r a n o -  g. ? m. 80 wlecaór.
lUysłonic „ g. 18 *  P0/® ? ' .
Szczaltowy do Granicy g. U  m- 90 potni. 6 -1* W* 35 poł.
Szczakowy do Dfyełowic g. 4 m. 40 rano.
Szczakotey do Trzebini g. 5  m. 30 raso.

v  - -  10 m. 30 rano.a  Granicy do Szczaktwy g. 4 rano— f.
Przychodzą:

do Krakowa a Dębicy g. 5 m. 20 rano— g. 3 m. 35 połud.
~  i i  D r u k a m i  C Z A S U

S o  eben ersebien in unserem V er la g e  und 
ist vorrathig in der

Buchhandlung1 von D. E Friedleiu 
in Krakau:

(686) O )G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

fflS KR «  T  W
prawdziwej rosyjsko-ch ińsk iej karaw anow ej

Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo ego 
składu ciągle w dobór nąjlepazój herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanój. Wszel­
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowój są szczególniejszej dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno­
ści, nie tracąc nic ze swój ożywczćj naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bynajmniej —  podc^ c 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zostają 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbacie 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u-

  szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne
nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
pcżledniój herbaty zs Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c, k. anstryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiane 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się prze i 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją 
firmą opatrzona i oplombowana w ‘/^-funtowych paczkach, o czćm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy 
z mojój najtańszćj herbaty I funt za złr. 3, a gdzieindzićj także l  funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częścią'h 
każdą z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się , że moja herbata pomimo że o wiele 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższćj z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty, która w znacznych trans­
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to downl 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całej 
Rosyi tańszćj herbaty niema jak 1 font wagi rosyjskiój albo polskićj po rub. sr. 1 ‘/ 8 czyli złr. 2 1/a m. k. sir., na tań­
szą cenę Rosya ni,'.posiada herbaty.

Ceny Herbaty as mojego składu*
w j  funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych

. . .  na rubli sr. 1 kop. 60, rs. 2, r»; 2 k. 40, rś. 3, 4, 6, f .
7 4 funtowe paczki herbaty czamój z kwiatem       . . —~ V —  ;------v 1 * na złr. m. k. 3, zr. 3 k. 45, zr. 4 k. 30, 5 k. 30, 7, 11, 14.
, ,  „ . . .  na mbl.ar. 5, 6 . . na rsr. 1 kop. 60.
/ 4  funt. paczki herbaty żółtój    ——  1 funt herbaty w kształcie cegły  r;— -------------— iOę lń i  na iu i  9«

u m  i..
n te in e  ^ tu n f t  tt>Ube | ) f e t b e  j u  ja fm te n . 

bern eng ltfc^en  O r i g i n a l  tn o r tg e t r c u  i n ’ 8  

2 ) e u t f ( |c  i tb e if e ^ t .

Preis 30 kr.
Der Vefasser, der duroh Ausflbnng seiner Kunst gegsnwar. 

fig lin England so imgeheures Aafsehen maeht, veriiflentlioht 
hier das Geheiamiss der Elements und Priozipjen. wodarch 
*s Ihm moglich geworden, selbst die wildesten Fferde in un- 
glaublieh kurzer Eeit zu zahmen und su dressiren.

In London werde vam Original lei seinen Erseheinen in 
wenigon Tagen viele Tausend Exemplaro vsrkauft.

Wir geben hier das Original von einsm tnohtigen Feder in 
wortgetreuen Uebersetzung, und durfte sioh unsere Ausgabe 
sowohl desshalb; ais aech wegen der Bitligkeit des Prelses, 
van, bereits mchreren andern ersohienouen Uebertragungen 
vortheiibaft ansseishnen.

Wien am 22tea Juli 4858.

C .  G e r o h T s

(676-1-3)
mp,

Verlagsbuehhaadlung.

ŹELAZNfiJ

Warszawsko-wiedeńs.
. J ^ w 018 SS 15 1 16 ustawy Towarzystwa Drogi że-
lasnsj ^Warszawsko-wiedeńsklój najwyżój pod dniem 2 8  wrze­
śnia (.10 pazlzternika) I8 5 7  zatwicrdsonćj, wzywa się niniej- 
uera włtsolciell poświadczeń na akeye o uiszczenie drugiej 
1 płaty, w wysokości „dziesięciu ruMI srebrem na każdą an- 

-  a to w dniach od £  do A września r. b. w kasiedo A września     „

głównój T1owar‘y®tw“ w . Warszawie, lab w banku szląsklm 
( 8 ohleslzcher-Bank-Vorein) w Wrocławiu, za okazaniem 0-  
ryginalnycb poświadczeń na akoye, na których ta druga 0- 
płata odsleplowaną będzie. 7

Warszawa dnia 26 lipoa ( 7  sierpnia) 1858 r.
Bada zarzadzaląoa

Tow arzystw a drogi żelaznój Warzzawzko-wiedońskićj.
(697-1-3)

“aStradcmiu pod L. 12 gm. VI, ze spichlerzem .tajniami, 
wozownismi i 2 ma ogrodam', z wolnej ręki do sprzedania.— 
Wiadomość na miejscu. f703-11

na złr,
1 kulka herbaty Thee Thur (iwanój Czerkieska) ważąca: 3 '*/g łuta rsr. 1 . złr. 2.

Tychże herbat nabyć można po tój samćj cenie w handlach pod firmami :
„ Łańcucie G. Danielewicz. Tarnopolu C. Latinek.
w Niems Fr. Otto Mrzina. w Turce u A. Czyrniańskiego.
,  Opawie Konrad Brosig. „ Tokaju Andrzój Burger,
w Oświęcimie St. Dołkowski.
„ Przemyślu Edw. Machulskiego.
„ Pradze J . B. Chlumetzki.
„ „1 Józ. Priebsch.
„ F r .  Mfiller.
a Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
,  Rozwadowie Karol Marecki 
„ Schlan W. Nedwied i Syn.
„ Szegedynie Antoni Felomayer junior.
„ Sillein Franciszek Raida.
„ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 
a Stanisławowie J. Muchitsch i 8 p.
„ Sanoku Jan Jaklitsch.

W e Lwowie utrzymuje główny skład tejże herbaty J u l i u s z  R e i s s ,
»»£g»-O bstalunk i zanuejscowe wprost do składu mego głównego uczynione, w ilości najmniój złr. 1 0 , przy do- 

łączeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast franco na koszt handlu
K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowi

w Białój Karol Ilaempel. 
n n K  roi Ulmaun. 
w- Bochni Paweł Niedzielski.
■ Dzikowie Narcyz, Giryński.
» Debreczynie W. Handtel. 
s Drohobyczu Ch. Piroszka.
„ Gracu F. Willling 
, Grosswardein J . C. Rdssler.
, Gablonz Franc. Pietach.
„ Hohenmauth E. F. Tauer.
„ Iglau Fr. Józ. Bargehr:
„ Josefstadt Ed. J . T railer.
* Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. 
„ Karlsbadzie J .  Becher.
„ Kronstadzie. Jos. Hoffmann.

Temoswarze Job. Jancovits.
Verdczo J . Demetrovich.
Wiedniu Isidor Bayer Latlrenzetberg 

N. 651.
Wiedniu Franz Fflrst. Stadt Karnth. 

ner-Strasse N. 908.
„ G. Uempfling i sp. K irn-

tnerstrasse N. 905.
„ Antoni Sohwarr.

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com.

Na ostatniój wystawie powszeohnój w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńtkiej, z pomiedzv . . „ . . t i . i ,  i 
innyeh podobnych domowych środków leWskioh, jm d y n te  t  w y t k n i e  zas.ezyoone p l e w w / m  I

, le n n i p rzęsło  nąjwyżssy ton wyrok zgromadzeni, między-narodowego przysięgłych, dostarczył nlczćm “ etbltel I 
go dowodu świadez^oogo o niezrównanój dobrooi I wartości tego preparatu w porów„_aiu z wszystkiemi wyrobami' 

I w krą)a i lAgranio^.
' w S d U n y  * * 6 w n v  , k l “ d  P " f” y ,C b l  Aptok. pod Bocianem w Wiedniu, Suklennloe. naprzeciwko hotelu i

[ ICê , LP"a8,k* ory«jB*lB#«0 «*P,M*?‘owWe*o 1  z ł r .  I B  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich !i Proszki te Seidlltza wybornie sPr*"f*®oe » tysl^oznyoh przykładach wieloletniego deświadezenia, uzyskały sc- i
ble w mieście i na wsi tak powszeohne uzname, że obecnie sława loh daleko 1 poza granico cesarstwa sięga. — Ja- j

‘ lo n la o h  j
lS*e) bloln i

—----- -------------- - u —Ł. .. - - v « “  « .» ■ ■ » ,«  kobiecych: td W szystko uważańóm być musi jako
rzoon udowodniona, a niezliczona uezea osób z osłabionomi nerwami, praez rozsądne używanie tych proszków niej 
raz jtż  znacznój doznała ulgi 1 nowych sił nabył., * T j

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K lF C liiiia y e e  I S y n .
Zamówienia dla Galicyi nPr“ /* m po następujących flrmaehi

KRAKÓW iu w I e z e w s W  “ *“*  aptekarz Keller. Brody Fr. Deokert. Brzękany B; Nerańzf.
mówce 
J,

O ser-i
. .. . . . . .  Różański. Dobromil ^ “^  Stolzig. Gwozdziec W. Hayder. Jaeto Józef Rohm iptekarz" Kołomyja H
. Zaohariasiewioz. Kenty Jaerschel. ^ aroj jrerd. Milde. Maków Maier B. Notcy-Sącm Wójcikowski D 9

Oświęcim A. Polaczek. Pmcworek Janiszewski W. Sambor Kriegsetsen J. Sanok J. Lrewioz Ł T w e  e  ' I  
Botozat. Staremiasto Sohcanike łStamtłatoów aptCkars Tomanek. Tarnów  Jul. Beld. J  Jahn. C Marva C 8 i-
rforowio* ap^ekan. Radaue Resch. K*"*ów  J. Sobaiiter. ----------- - ^  J
dowieś Schwarz i Heinz. Ztoczow  Fclikg Petteseh.

„  Jb1- Retd. J  Jahn. C. Marya C. 8 ł- , 
Tarnopol A. Morawec. Tyómienica Karol Noki. Wo- l 

(207-23-53) y l. M o l l  w Wiedniu.

U c y i a c y a

oryginalnych hiszpańskich barandw skaku- 
nów, owiec macierzy c h i  skopów na c. k. 

familijnych dobrach Hodonin (G óding) i
jjOlłCZ*

Dyrekoya o.' k. dóbr niniejszym ozyni wiadomo, iż dnia 23 
liorpnia r. b. w Hodomme w  «or»Wie, « dni. 24 sierpniu 
v Holiczu wc Węgrzech za goi owe pieniądze sprzedawać się 

będzie znaozna ilość etaryon B*®*nieh baranów skakunów, 
owieo maoierzyoh i skspów, jako też kilka sztuk rogatego 
bydła. ________

aŹHodoninskkniS^Tr i | " “Lft Wi?° I«ło,i< si? dn,» 3 3  zlorpni.
2 1  - erpnia z .I  w samk. Holi- 

® godsfme 1 0  przed południem.
(608-5J ■ Wiedeń dnia 5 lipoa 1868.
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I
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wUgetu.
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, e* pięirzo w uomu poa u. 004/6 złożono z I 
koi, garderoby, przedpokoju, ożdbnój kuchni strvcl

_  października b. r . -  wiadomość u WłsśclCleiki' ̂ * ' ( 6
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